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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 z Ir., kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie f i  zlr., rocznie i .9  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
HA cnt miesięcznie.

Na prowincji I w oałej monarchjl 
A—tro-WęglerokleJ:

miesięcznie W zlr. 3 5  cnt., Lwa-ialnie 
*  zlr półrocznie 8  zlr., rocznie f l f i  zlr.

Numer pojedynczy f i  cnt.

KURIER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz f  O  centów, za nastę­
pne po 5  centów. -  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustyrsi drukiem po 5  cnt, od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 5  cnt. „Nadesłane* 9 1 1  cot.
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Z KRAJU.
Podróż JE. ministra Schonborna po Galicji.

Na dworcu kolejowym w Złoczowie o- 
czekiwał przybycia p ministra hr. Sc. 0 1 1- 
borua, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, i-c- 
prezeatacja miasta, t. j. burmistrz dr. Bil— 
lot i dr Hoyne. z sądu: zastępca prezesa 
sądn obw. p. Alscher i Zastępca prokura­
tora; ze starostwa: p komisarz Wybra- 
nowski. Po powitaniu, wljadl pan mini­
ster z p. prezyd Simonowiczem i p. Al 
scherem, i przybyli w krytym pov.ozie p. 
Weisera. właściciela papierni w Sa»owie, 
do kamienicy Rady powiatowej, gdzie w 
sali posiedzeń zasiedli obok - p. ministra, 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki. p prezy- 
deut Simonewiez, radca ruin. Tchórznicki, 
Zenker, hr Ksawery Dzieduszycki i p. 
Alscher do zastawionego śniadania.

O godzinie 1 sji popol , ndał się p mi 
nister do gmachu sądu obwodowego, gdzie 
zapoznał się z całym personelem urzędni­
czym i stanem adwokackim, i zwiedził

biura- . . • I  ̂ LTu zapytywai p. minister niektórych u- 
rzędników w kwestjach osobistych, r.p. ile 
lat służy, jaka jest praca i p. O godzi 
nie 2»/i wyjechali pan raiuister z hr. W. 
Dzieduszyckim, p. Tchórznicidm i Zenke- 
rem w powozach hr. W . Dziedu.zyck iego 
do Podnorzec, zkąd po zwiedzeniu Zam­
ku, udali się do Pieniak na ob ad.

20 b. m. wyjeżdża p. minister kurjerskim 
pociągiem ze Złoczowa i zatrzyma si< w 
Łańcucie. Przenocowawszy w zamLu hr. 
Potockich, odbędzie w poniedziałek rano 
wizytację sądn powiatowego w Łańcucie, 
poczem udaje się do Krzeszowie, zkąd we 
wtorek powróci do Wiednia. W niedzielę, 
celem pożegnania pana ministra , przybę­
dą na dworzec gremja wyższego sądu kra­
jowego i sądu krajowego, tudzież personal
prokuratorski. . .
' Pau prezydent Simonowicz odprowadzi 
paua ministra aż do Przemyśla, zkad wie- 
jzorcm o godzinie wpół do dziesiątej, po­
wróci do Lwowa.

Sprawozdanie dyrekcji szkoły handlowej 
w Krakowie.

Otrz.maliśmy malutką książeczkę, której 
ze względu na doniosłość traktowanej spra­
wy, czujemy się w obowiązku poświęcić 
kilka uwag. Jest nią sprawozdanie dyrekcji 
szkoły handlowej w Krakowie, za rok 
szkolny 1890/91.

Już z samego zbyt suchego sprawozda­
nia, wysnuć można pewnik, ze szkoła han­
dlowa w Krakowie ma rację bytu i spel 
nia swe trudne zadanie z lepuzemi skut­
kami, jakichby można oczekiwać wobec 
szczupłości rozporządzalnych środków ma- 
terjaln/ch

Szkoła handlowa w Krakowie istnieje 
już lat dziewięć. Niewątpliwie wykształ­
ciła przez ten czas dość znaczną liczbę 
o.ób ds fachowych kupców. Nie ulega je ­
dnak żadnej wątpliwości, że liczba ich jest 
w onosunku do rzeczywistej potrzeby zbyt. 
małą, zbyt nieznaczną, by dobroczynny 
wpływ szkoły handlowej uwydatnił się w 
pełnej mierze.

Kto pilnie śledzi rozwój naszych ekono­
micznych stosunków, temu wiadomo, że 
na polu przemyciu w ostatnich latach zna­
cznie postąpiliśmy. Powntały u nas zakła­
dy przemysłowe w takiej obfitości i w ta­
kich warunkach, że gdyby już one same 
spełniały jak uależy swe zadania, zdołały­
by wyprzeć z kraju znaczną część towa­
rów zagranicznych, a choćby i zakrajo 
wych jak np. madlingskiej fabryki obuwia, 
p. Alfreda Frankla, obcokrajowego czer 
nidla, zapałek, krochmalu, płócien, żelazi- 
wa, ba, nawet mąki i krnp i tysiącznych 
innych przedmiotów codziennej konsnmeji, 
dostarczanych nam przez obcokrajowców 
na wstyd i hańbę naszego krajowego przę 
mysłu, a posiadających u nas niesłychany 
popyt, przyznajmy otwarcie, że ze słusznej 
racji. Wszak naoi katolicy kupcy, a tylko 
tych mamy obecnie na uwadze, nie są 
wstanie wytrzymać obcej konkurencji nie 
umieją jeszcze uość skutecznie stanąć z 
nią w szrank’ i pokonać dobrocią gatuo 
kową i taniością towarów. Jeżeli towary 
naszych kupoów nie będą lepsze i tańsze 
od tamtych, nie ma mowy o skutecznej 
konkurencji a trudno winić kogokolwiek 
o to, gdy zrzuciwszy pychę z serca, wstę­
puje do składów p. Frankla et consortes, 
gdzie go obsłużą na każdy sposób grze 
cznie, bo to kardynalna cecha obcokrajo­
wych składów.

Przemysł i handel są jednak tak nie- 
rozłąozonemi pojęciami, że jedno bez dru­
giego ostać się nie może. Tu też i nasz 
przemysł raźniejby się rozwijał, gdyby i 
uaadel naprzód postąpił. Ten jednakie, 
jak był dotychczas, spoezy wa i obecnie 
niemal wyłącznie w ręka. h żydów którzy 
wprawdzie nie korzystali z kurs w an- 
(Iłowych, lecz przyswajali sobie wia orno 
ści handlowe od dz eriństwa, poczynając 
od zapałek i czeraidls, i wypełniali ra 
fachowych wiadomości ciężkiemi doswia _ 
czeniami codziennego życia, którt rozwi­
jając wrodzony ich spryt i takąż s on 
ność do handlu, wyrobiły z nich lacho-

w reh kupców sui generis, kupców nie 
przebierających w środkach, nie krępują 
cych się żadnemi względami próoz oso­
bistych.

Nie ma wątpliwości, że przewazua część 
nieuczciwych żydowskich kupców zgan- 
grenowafa handel galicyjski, podając go 

arazem w pogardę obcokrajowych kupców 
grosistów. Liczue bankructwa, z reguły 
żydowskie, dały się we znaki tym ostat­
nim ; szalbierstwa przekupt iów żydow­
skich, umiejących tysiącznemi sposobami 
oszukiwać kupujących chrześcijan, daiy się 
nam wszystkim dostatecznie we znaki. 
Mimo to dawny stan rzeczy trwa nie­
zmiennie, dajemy się oszukiwać, nie ba­
cząc na to, że sami możemy złemu zara 
dzić. Lecz i naszym katolickim kupcom 
musimy wypowiedzieć gorzką prawdę.

Przeważna ich liczba również, nie po­
siadając fachowych wiadomości kupiec­
kich o to warz-., wartości, cenie, kredycie, 
imporcie i eksporcie, o buchalterji i roz 
maitycli innych szczegółach zawodowego 
kupiectwa, wypełnia te braki rzetelnością, 
która im nie pozwala oszukiwać na wadze 
i jakości towaru, oraz wyzyskiwać'. Ta 
charakterystyczna rzetelność wobec nie- 
praktycznośei i braku należytej przedsię­
biorczości sprawia, że kupcy chrześcjań- 
scy nie są w stanie wytrzymać konkuren­
cji z kupcami żydowskimi i zdaje się uam, 
że tylko tej okoliczności przypisać należy 
wypierauie kupców katolickich z centrum 
Krakowa przez kupców żydów. A  przecież 
właśnie Kraków był do niedawna metropolją 
kupiectwa katolicko-polskiego. Za naczym 
smutnym wnioskiem przemawiają fakta, w 
obec których trudno wątp’ć o niezbędnej 
potrzebie szkół handlowych w Galicji.

Szkoła handlowa ma więc u nas tern 
większe znaczenie i łem żywotniejszy cel, 
niż w innych krajach, posiadających roz­
winięty przemysł i handel, winna bowiem, 
obok szerzenia fachowych windo pości han­
dlowych mieć na oku krzewienie zamiło 
wania do handlu, rozbudzanie w kraju 
chęci zajęcia się kupiectwem racjonaluem 
a intiatnem i bynajmniej nie krzywdzą- 
cem, ani uchybiającem pojęcin godności 
człowieka. Co w tej mierze dobrego zdzia­
łała krakowska szkoła handlowa, o tern 
się ze sprawozdania dyrekcji nie dowiadu­
jemy, a poczytujemy to za kardynalny 
błąd sprawozdania.

Dyrekcja szkoły konstatuje z zaaowu ■ 
leniem, że frekwencja uczniów rok rocznie 
wzrasta i to tak dalece, że z powodu szczu­
płości lokaiu musi być liczba przyjętych 
ograniczoną. Smutne to zaiste, żebrak do­
statecznych ubikacyj zmusza dyrekcję nie, 
przyjmować uczni do zakładu,  ̂który ich 
mieć powinien setkami, jeśli nie tysiąca­
mi. Mamy tu .więc do czynienia znowu z 
niewłaściwą oszczędnością, a raczrj oboję- 
tnoś la na rzecz pierwszego znaczenia, boc 
przynajmniej obojętnością mammy nazwać 
fakt podniesiony w sprawozdaniu, że nie 
ma szkoły handlowej tak upośledzonej, 
jak krakowska, któraby tak szczupłemi 
ak M, r> zbo. ządzala ś. odkami materjaJ 

m mi. Zasiłki, udzielane jej przez »ejm, 
Rząd, Izbę handlową, Kongregację Kup­
ców, Kasę oszczędności i inne instytucje, 
wynoszą rocznie łącznie około 3200 zlr. i 
ta suma musi wystarczyć na pensje dyre­
ktora i 8 nauczycieli, na rozliczne potrze­
by szkolne, rekwizyta naukowe i wogóle 
na całą administrację wybitnego zakładu 
naukowego. Wobec tego trudno się dzi­
wić, że szkoła handlowa nie ma neleży.e 
go lokalu, środków naukowych i wogóle 
znaczenia, jakieby sobie w danym razie 
wytworzyć zdołała. . .

Jak konstatuje Dyrekcja, coraz liczniej 
wpływają zgłoszenia z miasta i dalszych 
okolic kraju, a nawet ze Lwowa o pole 
cenie ukończonych uczniów szkoły do pra 
ktyczuego zajęcia. Jest to dalszy dowód 
potrzeby szkoły handlowej, rozumie się 
należycie uposażonej, aby swe zadanie,jak 
należy, mogła wypełniać.

Nauka szkolna odbywała się w szkole 
handlowej, ściśle wedle planu lekcyjnego 
i wykazała dobry rezultat kwalifika­
cyjny.

Mi osobach pp. Czesława Pieniążka i 
Adolfa Gawalewicza, zyskała szkoła na 
dwu poważnych siłach. Ze szczególnem u 
znaniem przyjęliśmy do wiadomości odda­
nie katedry języka polskiego i geografii p. 
Pieniążkowi.

Na rok 1890/91 zapisało się uczniów 
97, z tych 52 nowo zapisanych. Pomiędzy 
uczniami było 44 za.ętych w handlach.

Jak głosi sprawozdanie, najważniejszą 
dźwignią do podniesienia tej szkoły, by ­
łaby jednak dobre wola pry.icypatów,gdy 
by ci chcieli zachęcać swoich zdouiej 
szych praktykantów, nietylko do uczę 
szczania do szkoły i wytrwałej pracy, ale 
aby pozwalali przyjętym do szkoły ucz­
niom kończyć wszy=iKie trzy k>aby, po­
czem dopiero nietylko uczniowie, ale i 
pryncypałowie odnosiliby prawdziwe ko 
rzyści z tego zakładu naukowego.

W skład grona nauczycielskiego szkoły 
handlowej wchodzą pp- Franciszek Kroebl, 
szef biura Tow . wzaj. j^edytu, jako dy­
rektor, Antoniewicz Bolesław W oysj m, na­
czelnik rachunkowości Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu, uczył: nauki o
handln, ćwiczeń kontowych, buchaiterj i i 
korespondencji. Gawalewicz Adolf, nauczy 
ciel gimnazjum Sobieskiego, u^zył geegra- 
fji. Ottmanu Kndolf, kustosz bib joteki Ja­
giellońskiej, uczył języka niemiec lego. Pe- 
szkowski L , nauczyciel szkol ludowych,

uczył ltaligrafji w klasie II-giej i III-ciej. 
Pieniążek Czesław, profesor wyższej szko­
ły realnej, uczył języka polskiego. Rongier 
Paweł, nauczyciel języka francuskiego przy 
wyższej szkole realnej. Stein Artur, kasjer 
filji Banku hipotecznego, uczył rachunków 
kupieckich. Waoięga Hburyk, nauczyciel 
szkoły ludowej, uczył kaligrafji w klasie 
I-szej.

Wydział zarnądu składają: pp. Teodor 
Baranowski, prezes Izby handlowej, wła­
ściciel fabryki oleju, radca miejski, jako 
przewodniczący; Jan Geisler, naczelnik ra­
chunkowości Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń, r. m. —  jako delegaci Rady 
miejskiej. Albert Mendelsburg, wiceprezes 
Izby handlowej i właściciel domu banko­
wego, r m. Ernest Stockmar, właściciel 
apteki, r, m. —  jako delegaci do Izby 
handlowo-przemysłowej. Stanisław Feintnch, 
właściciel handlu korzennego i kantoru wy 
miany, r. m Władysław Fischer, kupiec 
—  jako delegaci Kongregacji kupieckiej.

Delegaci: pp. Dr. Fryderyk Zoll, pro­
fesor Uniwersytetu, członek Izby panów, 
r. m., jako delegat Ministerstwa oświaty

Dr. Ferdynand Weigel, b. prezydent 
miasta, adwokat krajowy, sekretarz Izby 
handlowo przemysłowej, r. m., jako dele­
gat Wydziału krajowego.

KURJER LWOWSKI.

* Na cześć delegata papieskiego księdza 
Ciasci odbył się przedwczoraj l -i». metro­
polity Sembratowicza, od godziny 5 do 8 
wieczorem obiad galowy. Obecnych osól 
było 54, a mianowicie księża arcybiskup 
Issakowicz i Morawski, księża biskupi Pu­
zyna i Pełesz, cała kapitała ruska, infuła­
ci łacińscy, i ormiańscy, ks. rektor Baczyń- 
sKi, .wszyscy proboszczowie grecko-katoliccy 
ze Lwowa, prof dr. Izydor Szaraniewicz, 
jenerał Bordolo, wiceprezydent wydziału 
krajowego p. Chamiec, wiceprezydent mia­
sta i t. p. Podczas obiaJn pierwszy toast 
wzniósł ksiądz metropolita na cześć Ojca 
św., dragi wzniósł ks. Ciasca na cześć Ce­
sarza. Następnie ks. metropolita pił zdro­
wie ks. Ciabci, a ten wzniósł toast na cześć 
ks, metropolity i narodu ruskiego. Toasty 
wygłaszano po łacinie, a ks. Ciasca pod­
niósł przywiązanie narodu ruskiego do Sto­
licy apostolskiej.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. D ziś: św. Mateusza; jutro: 

św. Maarycego męcz.

Rocznice. Dnia 21 września 1875 roku 
Wydział krajowy wydał odezwę, wzywają­
cą do zbierania składek na pomnik ś. p. 
Agenora - hr. Gołuchowskiego, namiestnika 
Galicji.

Zwycięztwo Sobieskiego nad Turkami i 
wytrwała akcja wojenna Anstrji pod księ­
ciem Eugenjuszem Sabaudzkim, złamaiy po 
wielkich wysileniach potęgę Turcji, tak, 
że odtąd już Europie groźną być przestała. 
Turcy zmuszeni byli prosić o pokój, który 
też państwa chrześcijańskie w Karłowicach 
z niemi w r. 1699 zawarły Król August II- 
wysłał do Karłowic Jana Małachowskiego 
a równocześnie wojska polskie i saskie wy­
ruszyły przeciw Turcji, ażeby wywrzeć w 
czasie rokowań pokojowych większy nacisk
na sułtana. . }

Gdy hetman polny Feliks Potocki odni  ̂
zwycięztwo pod Podhajcami, miano jn - 
przystąpić do oblężenia Kamieńca, ale 
przeszkodziły temu kłótnie wojska saskie­
go z polskiem. Mimo tego Turcja w poko­
ju karłowickim zwróciła Polsce J krainę i 

Podole wraz z Kamieńcem podolskim. Dnia 
21 września 1699 roku opuścili Turcy Ka­
mieniec. Odtąd już ustały wojny Turcji z 
Polską i oba państwa, zagrożone coraz bar­
dziej wzrastającą potęgą moskiew ika, czę­
sto ze sobą sojusze przeciw Moskwie za­
wierały.

Wiadomości kościelne. W e '5rod«’
23 b. m., odbędzie »ię w kościele św  3 
ciecha po wotywie rozdawanie opłatk > 
wyi iskiem : „Święta Teklo, módl się za na
mi .

W  sobotę, dnia 26 b. m. odbędzm się 
w kościele 0 0 . Reformatów uroczystość na 
intern ję św. Józefata, mgczenika, biskupa 
płockiego, osobliwszego patrona Rusi

W  przyszłą niedzielę, t. j. duia 27 o. m., 
odbędzie się w koścLlb św Florjana ro­
cznica poświęcenia kościoła; w kościele 
tedralnym uroczystość przeniesienia św. bta 
nisława, a w kościele 0 0 . Angustjanów od- 
pnst bracki.

Konkluzja odpnstu tygodniowego, oa y - 
wającego się corocznie w Mogile na cześć 
Pudniesienia K rzyża ś w , ściągnęła w czor. j 
mnóstwo osób z K ratow a, które zapełniły 
kościół 0 0 . Cystersów po brzegi. Na pla­
cu przed kościołem i w ugóle w całej Mo • 
gile roiły  się setki osób. Prowizoryczne na­
mioty z medalikami i obrazkami świętemi, 
formalnie oblężone były.

Dr. Ludwik Wiszniewski powrócił dziś 
zrana do Kranowa.

Niektóre pisma lwowskie a nawet kra­
kowska Nowa Reforma podały dosłowny 
tekst naszego artykułu p. t. „Niemiecka 
szkoła Indowa w Przemyślu, przypisując 
jego autorstwo Gaz. przemyskiej. Bynąj 
mniej nie uchybiając tej ostatniej, mnsimy 
skonstatować, że artykuł pomieniony jest 
'naszą własnością i pochodzi od naszego re­
ferenta dla spraw krajowych. Nie mamy 
nic przeciw rozpowszechnienia naszych ar­
tykułów, lecz niechże jię  to nie odbywa 
pod cudzą firmą.

Pomnik Szopena. Na nowo wystawio­
nym pomniku Szopena na plantach pomie 
szczono napis, że nirśmiertelny nasz mnzyk 
urodził się 1800 r. Data ta jest niepra­
wdziwą, gdyż ś. p Fryueryk Szopen nro 
dzil się dnia 1 marca 1809 rokn. Również 
motyw znanego maznrka: „Gdybym ja by - 
ła słoneczkiem na niebid“ wykuty u spodu 
piedestału, dowolnie został przekręcony, 
które to błędy każdego wielce razić muszą 
Jeżeli można, należy je usnnąć.

Z konserwatorjum muzycznego. W y­
kłady historji muzyki, tak dla uczniów kon- 
serwatorjum jak i dla szerszej pnoliczuości, 
odbywać się będą w środy i soboty od go­
dziny 6 do 7 wieczorem, a rozpoczną się 
w sobotę d. 26 b. m. Zgłoszenia na te wy­
kłady, jako też na naukę śpiewu chórowe­
go, udzielaną w konserwatorjnm bezpłatnie, 
przyjmuje koncelarja zakładu (plac Szcze­
panek: 1. -3) od godz. 12 do l w  połndnie 
i od 5 do 6 popołudniu.

Na wysławę Towarzystwa sztuk pię­
knych przybyły następujące obrazy • Kap 
parda „Archanioł," Magemerga „Z  nad 
Baltykn," Tondosa „Kościół św. W ita w 
Pradze," Fr. Machniewicza „W  kąpieli" i 
„Cygan w kuźni," Saskiego „Portret" i 
F. Lisiewicza „Kometa".

Wystawę obrazów w Sukiennicach zwie 
dziło wczoraj 700 osób. Wieczorem przy 
oświetleniu elektrycznem, przygrywała or­
kiestra 13 pułku piechoty. Z odegranych 
ntworów zasługuje na wyróżnienie uwertu 
ra z opery „Romeo i Jnlja", która na l i ­
czne żądania, musiała być dwukrotnie po­
wtórzoną.

^fypieczki zamiejskie powiodły się wczo­
raj nadspodziewanie. Już o godzinie 1 ej 
po południu wybierały się całe familje do 
Swoszowic, na W olę, na Panieńskie Skały, 
do Zabierzowa, do Skoły Kmity i t. i. 
Wieczór ciepły zatrzymał po za Krako­
wem do późnej nocy żądnych pokrzepienia 
się wiejskiem powietrzem Krakowian.

Na kopcu Kościuszki było wczorajszego 
dnia przeszło 100 osób. Między zwiedzają­
cymi pamiątkowe to miejsce, zauważyliśmy 
wielu cudzoziemców.

Na kopci* Wandy było wczoraj przeszło 
1000 osób, które z zachwytem przyglądały 
się odległej panoramie Krakowa.

Koncerty w  ogrodach Krakowskim i 
Strz^eckim zeDrało się wczoraj dzięki pię­
knej pogodzie, mnóstwo osób, które z za- 
dowolnieniem przysłuchiwały się doskonałej 
grze oikiestr wojskowych. —  W  parkn 
Krakowskim dyrygował drużyną muzy­
czną p. Langier, a w Strzeleckim ogrodzie 
p- -óerownicki. Obaj kapelmistrze zasłngnją 
na pochwałę, za piękny program oraz za 
subtelne wyaonanie ntworów.

Wczorąiszy Koncert „Harmonji" w o- 
grodzie p. Kollorosa na Podgórzu, powiódł 
się nadspodziewanie. Osób żądnych przy­
słuchania się grze naszych dzielnych ter­
minatorów, przybyła tak znaczna liczba, że 
krzeseł brakło dla publiczności. Zachęciło 
to naszych znehów, widocznie do lepszej 
gry, to też nie szczędząc swych młodocia­
nych piersi, poprawnie i z werwą wykony­
wali programem objęte ntwory. P. Seller 
dzierżąc z energją batntę, w karności i w 
takcie trzymał „Harmonję".

Ruch ludności m. Krakowa w nbiegiym
tygodiiu był następujący: Małżeństw za­
warto 2, urodzeń było 43 — 34 z rodzi­
ców wyznania rzymsko katolickiego, a 9 z 
rodzieńw wyznania izradickiego. Chłopców 
urodziło się 28, a dziewcząt 15. Skonów 
było 53, w których największa liczba przy 
pada na chorobę grnżlicy (Phthisis). W 
szpitalach zmarło 23 osoby, w trzech ob­
wodach miasta zmarło 18 osób, a nieprzy- 
należnych do gminy m. Krakowa zmarło 
13 osób. W powyższej liczbie zmarło 24 
mężczyzn a kobiet 30.

Rewizje szynków, w  ulicy Szewskiej 
dokonała Straż akcyzowa rewizji szynków, 
rezultatem której było skonfiskowanie w 
kilku wyszynkach znacznej liczby cygar, 
papierosów i tytoniu, które sprzedawano 
bez odpowiedniego na to zezwolenia wła­
dzy. Prócz skonfiskowania owych wyrobów 
tabacznych, pociągnięto w dodatku winnych 
do odpowiedzialności.

Dzieciobójczyni- w  dniu 18 b. m. ranc
spostrzegł Jan Jiernat, przesuwacz wozów 
kole. i Karola Ludwika, w rowie na polach 
p. Bóhma w Podgórzu, zwłoki zamordowa­
nego dziecięcia płci męskiej około 6 mie 
sięcy liczącego. Niedaleko rowu znaleziono 
chusteczkę niebieską z czerwonym szlakiem 
a w kanale pod wałem kolejowym poduszkę 
w l i ’ łej poszewce. Porzucona chusteczka 
naprowadziła policję na ślad matki i mor­
derczyni dziecka. Jest nią Eufrozyua W o­
źniak, służąca z Gorlic pochodząca, która 
17 b. m. po południu chodziła z dzieckiem 
zdrowem w Podgórzn i bawiła chwilowo u 
swych 7.najomych, a wieczorem 17 b. m. 
widział ją chodzącą z dzieckiem opodal 
miejsca zbrodni Karol Topolski, wyrobnik 
kolejowy. Zwłoki dziecięcia oddano do ko­

stnicy w Podgórzn. Śledztwo w tokn. Wo- 
źniakowna zbiegła w niewiadomym kie 
ranku.

Oioal nifl wypadek. W  czasie odbywania 
komisji w cela wytknięcia miejsc pod nowo 
bndować się mające szkoły, obsnnęła się w 
Ogrodzie Augielskim ziemia, wskntek ;zego 
wpadli do świeżo wykopanego dołn pp. £y. 
rektor Niedziałkowski i arcnitekl /l.łdani 
Szczęściem mały ten wypadek skończył się 
na lekkiem potłnezenin i przestrachu 

Skorzystała Z Okazji. Franciszka Kra­
jewska z Nieprześni, knpnjąc kaftanik w 
towarzystwie swej przyjaciółki w sklepie 
Małki Gold na Stradomin, skorzystała z 
okazji nienwagi kapcowej i skradła jej dwie 
chusteczki na głowę, jednę kolorn żółtego 
a drngą kolorn różowego i uciekła ze skle­
pu. Szybka atoli pogoń za Krajewską, uda 
remniła usiłowanie zniknięcia złodziejk i, 
która za chęć bezpłatnego przystrojenia się, 
pokntnje obecnie Pod telegrafem.

Kradziei z włamaniem. Ignacy Maroń- 
ski, włóczęga zakradłszy się przed kilko­
ma dniami do mieszkania przekupnia Fri- 
linga, rozbił kłódkę od komórki i dostaw­
szy się do środka onego lamusa, skradł 
ubranie męzkie i inne przedmioty, mające 
wartość kilknnastn złr. Marońskiego w prze 
ciąga 24 godzin odkryła policja i osadziła 
w areszcie policyjnym Rzeczy skradzione 
zdążył jnż rzezimieszek sprzedać.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e wtores 22 września: Po raz trzeci: 
Chtopcy pana Cześnika, komedja w 4 ak­
tach Wincentego Rapackiego.

We czwartek 24 września: Pan Dama- 
z y , komedja w 4 aktach ; pierwszy debint 
p. M. Płnżańskiej, b. art. teatrn poznańskie­
go-

W  sobotę 26 września: Po raz pierwszy 
Stadła paryskie, komedja w 3 aktach Va- 
labregue’a.

m m m .
Wystawa w Pradze.

Praga 21 września. Manifestacja ro­
botników wypadła imponująco. Przeszło 
6.000 robotników zwiedziło wczoraj wy-

Wystawa w Zagrzebia.
Zagrzeb 21 września. Komitet tutej­

szej wystawy otrzymał wiadomość, że 
zbiorowej wycieczki Czechów do Zagrze­
bia nie będzie, dla braku dostatecznej 
liczby uczestników. Natomiast w pier 
Wfczyck dniach października przybędzie 
kilkudziesięciu Czechów do Zagrzebia w 
celu-zwiedzenia wystawy.

Odwołanie Wissmanna.
B erlin  21 września. Odwołanie W iss- 

m inna z Zanzybaru, niebawem nastąpi.

Rosja i Turcja.
P etersbu rg  21 września. Uporczyw.e 

utrzymująca Dię tutaj pogłoska, jakoby 
Rosja poczyniła Turcji znaczne ustępstwa 
w wypłacie odszkodowania wojennego, 
spotyka się z zaprzeczeniem w sferach 
rządowych.

Sprawy bałkańskie.
Berlin 21 wrzeńnia. Post dowodzi, mó­

wiąc o zewnętrznej polityce angielskiej, że 
dla Austrji nie jest kwestją żywotną, aby 
Konstantynopol nie byl w rękach Rosji, 
lecz aby Bałkan nie stal się prowincją 
rosyjską, gdyż w takim razie Austrja by- 
łab obsaczoną przez Rosję z wschodu i 
południa.— Posiadanie więc Konstanty­
nopola nie decyduje jeszcze o władaniu 
Bałkanami. Austrja musiałaby w takim 
razie zająć się polityczną organizacją lu­
dów, na półwyspie Bałkańskim zamieszka­
łych.

Samobójstwo Balmaeedy.
Londyn  21 września. Dzienniki tutej­

sze otrzymały wiadomość, że Balmaceda 
zastrzelił się w Sant-Jago, w gmachu po­
selstwa argentyńskiego.

>Tatal,ja Keczkow.
B ia log ród  21 wrześuia. Ekokrólowa Na- 

talja rozwiązała otoczenie dworskie, które 
dotychczas utrzymywała.

Zakaz wywozu owsa.
P eterson rg  21 września. Wyszedł u- 

kaz carski zabraniający wywozu owsa z 
gubernji symbirskiej.

Katastrofa.
Brnksela 21 września. W kopalniach 

Forchier (Hennegau) było oberwanie się 
ziemi. W kopalniach węgla Mouceau Fon- 
taine zginęło 27 robotników.

Styryjski G rójec 2 ! września. Slo- 
eenski Natod przynosi wiadomość o zwy- 
cięztwie, jakie odnieśli fcłłowieńcy nad 
Niemcami przy wyborach delegatów okrę­
gowych w Ptuji. W  okręgach miejskich 
wybrano 1 Slowieńca a 9 Niemców, w 
okręgach wiejskich 10 Sio wieńców i ża­
dnego Niemca. Tym sposobem mieć będą 
Slowieńcy większość, delegatów niemie­
ckich wybrano bowiem 9, a słowień- 
skicn 11.

Z agrzeb  21 września. Hrvalska donosi, 
ż( jeden z korespondentów pewnego dzien­
nika chorwackiego, rozmawiał w tycb 
dniach z Bjoernsonem o stosunku Nor- 
wegji do Niemiec. Słynny poeta norweski 
miał powiedzieć, że Norwegja pod żadnym 
warunkiem nie połączy »ię z Niemcami.

ft jek a  2i września. Pułk piechoty 
Jelaczica, stojąc^ tutaj załogą, zostanie na 
własną prośbę przeniesiony do innego mia­
sta. Kapela wojskowa pułku nie bierze u- 
działu w miejskich koncertach.

B e rlin  21 września. Wręczenie orderu 
Włodzimierza I-szej klasy ambasadorowi 
rosyjskiemu w Berlinie, zrobiło tutaj wiel­
kie wrażenie. Ponieważ to wysokie odzna­
czenie nastąpiło za znakomite spełnienie 
misji dyplomatycznej, sądzą powszechnie, 
iż car żywi i nadal zamiary pokojowe.

Berlin 21 września. Obiega pogłoska, 
że komendant korpusu gwardji, jenerał 
Meerscheidt, ustąpi, jego miejsce zajmie 
zaś hr. Waiderse^.

Berlin 21 września. Położenie Niemców 
w wschodniej Afryce pogorszą się z ka­
żdym dniem.

B e rlin  21 września. Przybył tu amba­
sador niemiecki z Paryża hr. Munster.

Berlin 21 września. Nowa ekspedycja 
do wschodniej Afryki wyjeżdża ztąd w 
bieżącym tygodnia.

B e r lin  21 września. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że niemieckie koła dyplomatyczne 
nie wierzą w sojusz Dafrji z Francją lub 
Rosją.

H am burg 21 września. Odpowiadając 
Timesowi w kwestji nznania ks. Ferdy­
nanda powiadają Hamburger Nachr., że 
trójprzymierze nie może prowadzi.: polityk, 
austrjacko-angielskiej.

Kolhnja 21 września. Kbalw. Ztg o- 
swiadcza się stanowcze, z . pomnożeniem 
liczby wojsk stałych, ponieważ tego wy­
maga bezpieczeństwo i całość państwa.

P etersb u rg  21 września. Nowy dyre­
ktor azjatyckiego departamentu minister­
stwa spraw zewnętrznych, hrabia Kapnist, 
otrzymał order św. Anny I-szej klapy.

K openhaga  21 września. Królewska 
para grecka opuściła już Fredensborg, u- 
dając się do Aten.

Paryż 21 września. Król szwedzki u- 
dzielił Carnotowi order Serafiny, w zamian 
najwyższy za co udzielił prezydent naj­
młodszemu synowi króla wielki krzyż or­
deru legji honorowej.

B iM O grod 21 września. Gabinet serb­
ski zapytał się Porty, czy przyjemnym 
byłby jej Gruicz, jako poseł. Nowako- 
wicz, dotychczasowy ambasador, otrzymu­
je dymisję.

B ia lo g ró d  21 września. Odjek oma­
wiając stanowisko, jakie zajmie ewentual­
nie Rumunja w razie wojny, pisze, że ra­
zu zachowa się ona nentralnie, ale w koń­
cu zmuszona okoliczuościam., stanie po 
stronie Rosji (!) . ,

K onstanl y n op o l 21 września. Na miej­
sce Kistowa baszy naznaczony major Stef- 
fen, dowodzca drogiego oddziału nassau- 
skiego pułku polowej artylerii Nr. 27, 
stojącego załogą w Wiesbadenie.

NADESŁANE.

W kościele OO. Domini­
kanów zgubiono w oktawę 
św, Jacka, starą książkę do 
nabożeństwa przez arcybisk. 
Dunina, stanowiącą dla wła­
ścicielki pamiątkę. — Zna­
lazca zechce łaskawie złożyć 
w Administracji „KURJERA 
POLSKIEGrO“.

t
1744(2-21

We wtorek d. 22 września, w kapiicy 
cmentarnej

jako w rocznicę zgonu ś. p.

Władysł. hr. Wodzickiego
odbędzie się o godzinie 9 rano

Nabożeństwo Żałobne
na które pozostały bratanek A 1- 
f r e d  W o d z i  ck i, zaprasza Kre­

wnych i Przyjaciół.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyrazu zwykłym drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem 

5 ent. — Minimum eeny ogłoszenia 25 cnt.

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

A h i t l i r i n n ł  Simnazjalny, (eksterni- 
m j l l U I  jOlll 9ta), poszukuje lekcji 
na wsi do uczniów z niższego gimnazjum 
lub szkoły realnej, przez czas od 1 pa­
ździernika do 1 maja 1892. Ogłoszenia 
lo Administracji „Kurjera Polskiego 
pod lit. A. D. Nr. 393 393(9-.-)

M L i r W i o n i o n  ze średnlem wykształ 
I f l f  U U A IC IIIO l*  ceniem, potrzebny ja 
ko uczeń do przemysłu fabrycznego. Wia 
domość udzieli M. L. Dobrowslski, w 
Nowej Wsi, poczta Łobzów. ■-9H( <- 3)

Słuchacz filozofji poszukuje 
lekcyj

Wiadomość w  Administracji „Kurjera 
Polskiego. 388(3-3)

Lekcje ję zyk a  niemie­
ckiego, o ra z kOnWerSa-
n i i  udziela pedagog z kilkoletnią pra- 
VJ* ktyka. Adr. w  Administracji „Kur­
jera Polskiego'. 231(55-?)

Nauczycielka pjauie, udziela le- 
keyj w  domu 1 za domem, pod przystę- 
pnemi warunkami. Zgłaszać Jię można 
między 1 a 2 godzina popołudniu u w ła ­
ściciela domu nl. Długa 1. 17. 383(14-?)

Posady i prace.
R o n h u  star-zej, znającej język fran- 
K JO U uj cuzki i niemiecki, poszukuje 
się do zacnego domu, <’0mme demi place. 
Zgłoszenia osobiste każdego dLia w  ran­
nych godzinach. Wielopole Nr. 10 I. p

390 10 ?)

F r a n f M I 7 l łH  Pary taaka z dobrym 
r  i  a n t i u a n a ,  akcentem, poszukuje
miejsca do konwersacji lub też do nau­
ki języka francuzklego. Bliższa wiado­
mość pod adr.: Kraków, ul. Łobzowska 
i. 2, parter. 340(60-?,

C. k. A s y s t e n t k a ) *
Krakowie, zamieni się z kolegą pragną­
cym dostać się do Krakowa. A dres: Z. 
K. 397, w  Adm. „Kurjera Polskiego'.
__________________  397(5-?)

Młody pomocnik k k s
^eUkatesuw, poszukuje posady od 1-go 

października, ła sk aw e oferty pod adr.: 
R. Z. post rest. Kraków. 870(25-?)

R n n o  Pan,,a s ło ń ca , Polka, zna- 
M U M a  jąea 9ię na kraw lecczyźnle, po­
szukuje um eszcźrnia od 1 paździerzika. 
Wiadomość H. P. poste rest. W ieliczka.

402i 2-3)

Doniesienia rozm aite

Pracow nię sukien aamskich
oraz ubiorków dziecinnych, przeniosłam 
z ul. M ikołajskiej 26, na ul. WIślna. 4, 
pierwsze piętro 1 wykonuję wszelkie ro- 
botyipodług najświeższych źurna'i pa- 
ryzKlch 1 wiedeńskich, szybko, z eleg_u 
cją i po cenach umiarkowanych. Ludwi­
ka Łatklewioz, Wlślna 4, I. piętro.

Fortepian z angielską mechaniką 
rok używaną, własność 

prywatna, z powodu wyjazdu, tanio do 
sprzedania, w  składzie J. M. Kordeckiego

408(1-10)

M a n i # ;  Ł r r n iu  kostju-
l i a u n i  A l  UJU mow w  zakres to­
alety damskiej wchodzących, jako t o : sta 
ników, żakietek, dolmanów, rotund itd 
oraz ubrań dla dzieci, udzielam podług 
najnowszego i najpraktyczniejszego sy­
stemu: Ludwika Łatklewicz, Wlślna I. 4. 
l-sze piętro.

4 0  fortepianów T . S H .
wyn ajęcia w składzie J. M. Kordeckiego, 
ul. św. Anny, hotel Ylctorla. 406(2-jo,

S ł l l f i f l n p i  mogą znaleźć troskliwą 
IZIU U O IIL.I rodzicielską opiekę, w y ­
godną stancję i zdrowy w lkt, przy ul- 
3ł iwkowsklej 1. 8. II piętro. Lekc e na 
zadanie mogą pobierać w  domu. Warun- 

bardzo przystępne. 356(36 ?)

Dom owy zd ro w y  w ikt
można mleć przy ul. Sławkowskiej 1. 8, 
II. piętro. Warunki bardzo przystępne.

W y że ł m łody,
Wiadomość w Kasie Oszczędności miasta 
Krakowa I piętro, n woźnego Maiensza.

35 8(25-?)

firm: Schweighofer, 
Mennussenschaft, Wo- 

laterny 1 Proksch, przegrane, są do na- 
iycla w  Składzie fortepianów B. Gabry- 

elskiej, Kraków, Rynek, Krzysztofory.
387(11-?)

Fortepiany

M o C 7 u n O  do szycia ręczna, z rabr.
Slngera, w  bardzo dobrym 

stame, jesi tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy nl. Karmelickiej, 1. 18.

Lokale.
R w i n  n n U n i o  frontu, z oddzlel- 
U n a  JIUKUJO nym wchodem, z u-
sługą. lub bez niej, dn wynajęcia od 1 
września, pod przystępnemi warunkami. 
Rynek Nr. 15, III. p. 372(23-?)

4X9 wd 4X9 4X9 4X9 4X9•JW W]W WJW WJW WJW w|» wjw

S. K Ę P C Z Y Ń S K I
KRAWIEC,

w K rakow ie , u lica  G rodzk a , Nr. 3 , I -s z e  p iętro

Zawiadamia sw oją Szanowną Klientelę, iż zaopatrzy
m a g a z y n  s w ó j  1732(2-6)

W TOW ARY FRANCUZKIE i ANGIELSKIE
11 a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .

H K a r i i
N A K Ł A D E M

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskie
w Krakowie

w y s z ł o  z  d r u K u  d z i e ł o :

Dra EDMUNDA KRZYMU3KIEGO
Profesora U niwersytetu’ Jatnellońskieg-o, 1544

austrjackiego,
W 8ce dużej str. 5 3 0 -  —  C e n a  &  z ł r .

n i :

Pnlfńi rrontowy. na wysokim parterze 
»  J  z osobnym wchodem, jest za­

raz do wynajęcia. Plac Matejki 5, w e j­
ście z podwórza. 40O1 4-?j

Sklep z  nyżjt
do wynajęcia od 1 października 1891, przy 
ul. Sławkowskiej Nr. 9. 395M-3)

P n l f ń i  lm e^lowany, z osobnym wcho 
I UAUJ ,jemi na żądanie z kompletnem 
utrzymaniem, jest do wynajęcia. Z g ło ­
szenia przyjmuje od 12 do 2. ul. św. Ja­
na Nr. 17, II. p. w  podwórza 3 9 J /-5

X X X X X  itiXIXIXXXXXXXXXXB
JAN Mattus KORDECKI*

K r a k ó w ,  ^
ulica św. Anny, (hotel Victorja). ^  

NAJWIĘKSZY WYBÓR I M  
FORTEPIANÓW  i PIAN IN  j#

używanych i nowych. ^
- v_- Na fortepiany w yżej » « «  złr. gwa- 4 9

J k  rancja 15 letnia. Każdy nowy Instru-
g  ment może być w miesiącu bez strat (wyłąozając dostawy) wymieniony. 2  
2  C e n y  n e z k o a k u  - e n o y j n e .  2361(51-?) #1
J ę  P r z y  o d p o w e d u l e j  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  na r a t y .

fi u xxxxxxxxxxixixixxxxxxxxxxa
Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró­

ży 1 artykułów do pisania

S . W I E R U S Z  - N I E M O  J O W S K I E G O
K r a k ó w ,  S u t a  l e n n i o e  1 . 3 0 .

Poleca tutki (gilzy), aieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci.

&ĘF 100 sztuk od 12 centów "M l
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis Przy - d- 

biorze 6000 koszta transportu ponosi labryka. 1551(1 5-?)

o o o o o o \ o o o o o \ o o o o : o o o o o (
Księgarnia- skład i wypożyczalnia nut muzy- X  
cznych oraz ekspedycja pism perjodycznych. ^

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie f
otrzymała na głów ny skład :

K a rtk a  z  dziejów ^raju i kości ła  katoli­
ckiego w  P Isce rosyjskiej

przez X . Y. Z.
Tom III. Arcybiskupstwo Warszawskie: Arcybiskupi i

Administratorowie: Fijałkowski, Biatobrzeski, Feliński, Rzewuski, 
Popiel, Dzieje zakładów dobroczynnych w Warszawie, Ostatnie 
cliwile Unji, Ruska my SI. Cena S  złr., z przesyłką pocztową H zlr.
9 0  cnt.

Historja założenia i rozwoju Towarzystwa wzajemnej po­
mocy uczniów Uniw. Jagiellon, w 25 rocznicę jubileuszową, na­
pra ł Damasy Miśko. Cena 1 złr. 5 0  cnt. z przesyłką I  złr. 7 0  cnt

Również poleca : 1696(3-3) ©

K a r t k a  z  d z i e j ó w  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  P o l ­
s c e  r o s y j s k i e j ,

opisał według źródeł wiarogodnych X . Y . Z. Tom II Biskupstwo 
wileńskie. Cena 9  złr., z przesyłką pocztową 9  złr 9 0  cnt.

„ A  N A  N A  S “
I najpopularniejszy kalendarz humorystyczny,

drukowany w 10.000 egzemplarzy, 
wyjdzie z druku dnia pierwszego października, 

nakładem 1 pod redakcją

1649 1.-?) K. B A R T O S Z E W I C Z A .
„Ananas11 wyjdzie w znacznie upiększonej azaoie, ozdobiony 

l lieznemi illustracjami najznakomitszych rysowników humorj sty­
cznych. Wszystkie prawie rysunki wykonane będą w znakomitym 
zakładzie fototypijnym Husnika w Pradze.

Ogłoszenia do „Ananasa11 trzyjmuje księgarnia K . Bartosze­
wicza (Kraków, ul. Szewska 15), po cenaoh następujących i

I ?Ia całą stronę 18 złr. — Za pół strony 10 złr. — Za ćwierć | 
strony 6 złr. — Za V8 strony 3 złr. 50 cnt.

Ogłoszenia przyjmuje się tylko do dnia 15 września.
f l^ P 1 Zwraca się uwagę, iż żaden z kalendarzy krakowskich j 

[ i galioyjskich nie rozchodzi się w takiej ilości jak „Ananas*1 -

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

J. 4. RUDOLF W KRAKOWIE, 1
róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej.

S k ł a d  p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j
oraz

szwalnia bielizny gotowej.
Poleca dla panów ■

Wszelką bielizną męzką z na^epszych materjałów zrobioną, po ce- (/. 
nach najprzystępniejszych. Koszule po 1‘5G, 1*80, 2*--, 2*25, 2 50 
i wyżej, ska.-petki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p

Przy większym zakupnie rabat. 1047(6?-?)

I
i

i
i

Od 20 lat we Lw o w ie  w  hotelu Z o r ż a . 
Sprzedanych rr.asrzyn J l ^ . O O O .

^ cnt. i wyżej, dziecinne z najle ^

Z a s t ę p u je  fa b r y k i  m a s z y n  d o  s z y c i a

Whe ler Wilson, New-York. — Frister-Rossmann, 
Berlin. — Durkopp & Co., Bieleteld.

a

Najartystycz. i najwięcej tekstu zawierające czasopism o polskie

„ Ś W I A T "  *
D W U T Y G O D N IK  IL U S T R O W  4 M ,

w y o h o d a i w  1891 r.

w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach (  
popoprzednich w nowej Okładce, uposażony w bogatą  ̂
treść (najnowsze, umyślnie dła „ Świata“ napisane utwory /  
Henryka' Sienkinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- # 
łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyn- i  
skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, Dr. \)2t4ł 
Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) (  6   ̂
i ]>rawdziwie artystyczne ilustracje naszych mi8trzÓW, / 

z 2 dodatkami ksiąikowemi i 4 rycinami

Prenumerata na Ś w i a t  w ynosi:

Rocznie 12 z łr . P ó łro e zn . 6 z łr . Kwartalnie 3 z łr .

P r e n u m e r o w a ć  najd ogod n ie j

w Administracji „Świata": 40, Ulica Florjańska. < |  >
P r e m io m  n a d a w y o s a jn e  „ Ś w ia t a “ n a  r o k  1891: .  J  I

Breunmcratowie, którzy wniosą z góry całorooznę prenumeratę # 
wprost do Administracji „Św iata11 otrzymają jakopnmium nad- \ W 
zwyczajne własnoręozny oryginalny rysunek Jednego z artystów (  ó  )  
polskloh. posiadający znaoznle wyższą wartość od rocznej ceny y  V  v  
prenumerncyjnej ś w ia t a .  Rooznl prenumeratorowle prowlnojlo- \ W t  
nalnl, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premiutn nad­
zwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 centów na opa­

kowanie i przesyłkę pocżtową rysnnku.

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego *
nakładu i przygotowanie odpowicdu,j ilości preinij. idministracja i
ŚWIATA uprasza o wozosne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6;

OOOOGOOOOOSCOOGOC 30000000

| Słuchacz praw |
O mogący wykazać się świetnemi O
S świadectwami i reltomendacjami o  

znakomitych rodzin obywatel- ~ 
O skich, poszukuje lekcji w miejscu o
8 lub na prow incji. Nauka m oże §  

być  udzielana w jeżyku polskim  Qu  . „• i-  1 OO i niemieckim. o
O ,, ,   . oO Zgłoszenia W  A  r l T w i .  •)
o  n i s t r a o j l  „ K u r -  R 
O J e r a  F o l a M e g o “ .
§  172.(6-15)
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Jeden lub dwa pokoje
z oddzielnym wchodem, w bliz- 
kości plant i Rynku, ze stołem
1 usługą, jest do wynajęcia od 
1 października d l a  o s o b y  s t a r ­
s z e j .  W iadom ość w  A d m in i­
stracji „K urjera E olskiego",

pod B. S. 1722(5-?)
B M M W H llH B B B M m B IJ ia n M

4  konie
s z l a c h e tn e j  krwi, 

do sprzedania.
Rynek główny, Nr. 37.

I

Edmund Ryger
u d  B i e l a  1637(12-12)

lekcji deklamacji,  
pierwszych zasad sztu­
ki aktorskiej i przyj­
muje reżyserję tea­

trów amatorskich.
Bliższa wiadomość k a

s i e  T e a t r u  k r a k o w s .
EM

Bezpłatnie
i franco posyłu na łaskawe żą 
danie c e  u  u i  k i  w y r o b ó w  
s z k la im y c h ,  f a b r y k a  s z k ła  
W B i r c z y ,  (koło  Przemyśla)

1644( 12 - 5)

P O L K A
inteligentna, wykształcona, z pięknej 
rodziny, władająca językami francuz- 
tim i niemieckim, muzykalna, będąc 
na razie samotną, zostałaby towarzy­
szką damy młodej Inb starszej, lub 
lektorką na czas krótki lub dłuższy 
Wiadomość odbierze W . I. F. Kra 

kÓW, poste rest.

U taLM U M lM yMM

Une demoiselle donnerait deux 
leęons de franęais, d’allemand 
ou de musioue en eschange de | 
1 ’entretien et du logement.

Renseignements chez M-mej 
Górska, rue Garbarsxa 7

1714(3-3)

i  F. CEMBRONOWICZ I
m a js t e r  s z e w s k i ,

■ w Krakowie, ul. św. Tomasza, ♦  
- i. 21, filja ul. Florjanska i. 15.

J  poleca obuwie damskie od 3  złr. 
i  9 5  cnt., męzkie od 4  złr.

♦ 
♦ 
♦ 
♦

9 5  m
$ pszego materjału. Reparacja ta- 4

nia obuwia i kaloszy. ♦ 
♦

1£76( 4-?) ♦

EKONOM
w  sile wieku, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, posiadający chlubne św ia­
dectwa atąd i z zagranicy, tylko z po­
stępowych gospodarstw, obeznany dokła­
dnie z u p r a w,  tak na ziemiach ścisłych, 
akoteż na plaszczastycL, z machinami 

różnej konstrukcji urządzeniami colnl- 
czeml oraz z hudnw lą 1 pielęgnowaniem 
bydła różnej rasy, poszuuuje wskutek 
nieprzewidzianych okoliczności, za umiar­
kowanym wyragrnazeniem, obowiązku.

Adres: Ekoeompost. rest. Tarnobrzeg.

BZH ZZZ72?^Z£t2Z2il2522SK2ZS722|

1691 (ł-V)PANNA
do krawiecczyzny, z dobrej ro­
dziny, wykształcona w swoim 
zawodzie, pilna, bardzo praco­
wita. poszukuje odpowied aiego 
zatrudnienia w mieście lub w 
okolicy; może także panią domu 
wyręczać w domowem gospodar­
stwie. Bliższa wiadomość przy 
ul. Jagiellońskiej I 6, J P w 

pracowni sukien p. Steiner.

ł f l J h t H

Bona niemka
z kra wie cezy zna; otrzyma posadę w 
domu obywatelskim. Bliższa wia­
domość w Adminiiiistracji „Kurje­

ra Polskiego11. 1587(20-?)

K apitał 5 0 . 0 0 0  złr. a. w .
jest do umieszczenia w całości lnb częścio 

wo na dragą hipot kę.
Poszukuje się do nabycia

majątku ziemskiego,
z lasem, w cenie około ICO.-00 złr. Bliż­
szych wiadomości a iziela kancelarja adwo 
kata Dra Dooodzy. skiego w Krakowie Gro­

dzka 18. 1-; 15(8-1 )

Fotograficzne studja
modelowe.

Bogato zaopatrzona czytelnia w dzieła nie­
mieckie, fiancnzkir i angielskie. Katalogi 
francuskie i angielskie po 10 cnt. Posyłki 
próbne każdej wysokości, A. Dieokmann, 
handel artystyozny w Amsterdamie. Listy 
muszą być opłacone |0 10 tent i 630(12-45)

Lekcje
języka angielskieg >, udziela roilow tn 
Angielka. Łaskawe zgłuszenia pod lit. 
M. B. 1686 w Administracji „Kur­

jera Polskiego11. i6s>>(4 4)

Prof. Rydel
m ieszka obecnie

p rzy  ul. Sław kow skiej,
I. 20, II. p, 174(\l-ti)

Ę |  Lekcje tańców. g§|
W  b ieżącym , m ie s ią cu  ro z p o cz ę ła  

n o w y  k u rs

L E K C Y J  T A Ń C Ó W

Józefa Ekerowa
w Krakowie 

Plac Szczepański 1. 9, I. piętro.

Osobne godziny dla dzi -ci.

Gdy mi potrzeba inse- 
row ać i4«.i(f.9-?)

w dziennikach lw ow skich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej przez

Ceotr. H i u r o  -S g ło s ze d

Lwów, Kopernika II.

® 0 0 0 0 ® ® 0 0 O © 0
  ia& t?a)j
^13̂  Materiały historyczne \

(nledrukowans)
przeszło w 100 listach od roku 
1791 do 1863, a mi&uuwicie •
Fr. Bacciarellego, nadworne­
go malarza Stan. Arg Po- > 
niatowskiego; w listacn rodziny 

ŁESSŁCW: 
aresitekty nadwornego tegoż 
króla, Józefa, budowniczeg 1 m. | 
Wuruiawy i Stanisław , dju- 
tanta z r. 1831, oraz odpowie­
dnie dokumenta a ą  d o  1 

o d s t ą p i e n i a , .  | 
Bliższa wiadomość w Adrni- 
nistr cji „Kurjera Polsk.“

ametysty, topazy itd„,
FLRDYNAND HOFMANN,

Kraków, Rrod»ka 26.

I N T E R N A T  
SIÓSTR N AZARETAN EK

przy ulicy Warszawskiej N r. 15.
przyjmuje 1580(8-10)

PA1YIE3KTKI
uczęszczające do szkół publicznych, 
a mianowicie seminarjum. zapewniając 
im troskliwą upiekę i pomoc w 

ukach. Liczba miejsc ograniczona

I

r na- ■
ina I

t O B f

Odwaniacz
czyli płyn desinfekcyjny,

środek służący do natychmiastowe­
go usunięoia wszelkiej woni cuchną­
cej, a zarazem do desinfekcyj lokali 
zatrutych zarodkami ohorób zaraźli­
wych, jakoto: tyfus, dyfterja, bie­

gunka itd.
Śoieki, 

wycho­
dki, na­

czynia, lub stajnie, polewa się tym 
płynem ; ohcąe desinfekcją przepro­
wadzić w zamkniętych lokalach, na­
leży ten płyn rozpryskać zapomooą 

kropidła.
Bieliznę, obrazy lub meble należy 

zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej f  O  cnt. 

yrób i skład w aptece Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie, 
do nabycia również w innych aptekach.

Sposób użycia:

lo fo I o I o I o I o T -

KALENDARZ
a s e k a ra cy jn o  ■ ek on om iczn y

na rok 1892.
opuści wkrótce prasę I zawierać 

będzie:

obfity dział intormacyjny, doty­
czący  asekuracyj od ognia, gra­
du i ży c ia ; szczegóły  dotyczą 
ce krajow ych instytucyj: han­
dlowych, asekuracyjnych, zali­

czkow ych  i przem ysłowych.
Zamówienia do działu ogło­

szę ó przyjmuje Redakcja, LwOw, 
ulica Teatralna L. 5, telefon 
Nr. 356. i6t7(6 6)

MA SEZON WIOSENNY I LETNI. R  i

Pracownia kapeluszy j
oraz

M A G A Z Y N  M Ó D
Warji Popowicz-Englisch

W KRAKOWIE,
P l a o  M a r j a c t a l ,  3 ,

p o l e r  a wi e l ki  wyb  r

KAPELUSZY JESIENNYCH I ZIMOWYCH i
modele wiedeńskie.

'rzyjmuje również kapelusie do prze- 
I r bia nia i odświeżania.

umiarkowane.
1 9 9 9 9 X 9 9 9  WE

C. K. AUSTKJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
w y c i ą g -  z  i r o : z ; : k : ł _ a j d t 7

ważny od 1 lipoa 1891 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

14 rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 
szowa.

29 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Lonarki.
05popoł. (poi:, mięsz.) z Krakowa (kol. Półn). 
44 ,  (poc. osob. z Podgórza - Piaszowa.
03 „ (pociąg usobowy) z Podgórza Bnnarki.
59 i -o ,  pociąg pospieszny * Krakowa (kolej) 

Karola Ludwika). (
69 rano poc. p :sp. i  Krakowa (kol. K. L . ) 

.23 n „ osobowy z Podgórza-Płaszowa. /

do Oświęeima, 
Wiednia.

— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północni))

37 „ (pociąg ozobowy)
szowa.

59 „ (pociąg osobowy) 
narki.

2 Podgórza - Pła- 

* Podgórza - Bo- 

z Krakowa (kol. 

z Podgórza - Tła 

z Podgórza - Bo-

Krakowa (kolej

przez Tarnów 
do Orłowa.
do Mszany 

dolnej.
do Bielska, Ży­
wca, Zwardonia 

Wiednia, Budape­
sztu, N. cza Or­
łowa, Ohyiowa, 

Btryja.

do Żywca, Msza­
ny dolnej.

}
do Orłowa, 

Koszyc.

15 popoł. (pociąg osobowy)
Kar. Lndw.L 

-  „ (pociąg osobowy)
bzowj.

13 ,  (pociąg osobowy)
nsrk'.

39 wiecz. pociąg osobowy i 
Kar. Lndw.)

55 wiecz. (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

32 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła-
sz -a .

o6 n (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo-
narki).

Odjazd z Tarnowa:
19.16 w nocy, pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.

46 rano (pociąg mięszany) do Orło«ra, k siyc, Bnohy, Żywca 
•67 i, (pociąg osobowy) do Chyrowa, Btryja.

t-43 popoł. (pociąg osobowy) do Orłowa, Ohrrowa, Btryja, Now.
Sącza, Dobry.

do Nowego Sącza, 
Chyrowa, 
Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa (ko-jzKozzyc, Orłowa 

Lndw.). /  przez Tarnów.
6-42 rano (p. o.) do Pudgórza-Bonarki.
5-66 „ (p. o.) do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
#•30 ,  (pociąg osobowy) do Krakowa (ko­

lej Karola Ludwika).
9-23 priedp. (poc. osob.) do Podgórza Bonarki. I 
9-36 „ (poc osob.) ao Podgórza-Płaszowa. j

10-20 .  (poc. osob.) do Podgórza Bonark'. i
10*3.5 „ (poc. osob.) do Podgórza-F'
10-37 „ (poc. mięsz.j do Krakowa (
11-14 „ (poc. osob.) do Krakowa

ze Stryja, 
Chyrowa,* 

Nowego Sącza,

u-m. laszuwa. i
rza Bonark1. j  
a-Płaszowi. I 
, (kol. póło.) | 
\ (k. K. L. |

3-56popoł. (pociąg osobowy) do Podgórsa-Bo- 
narki

4*11 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła­
szowa.

4-12 „ (pociąg mie-sany) do Krakowa (ko-(pooiąg mięszany) 
lej Północi p).

7.10 wiecz. poc. osob. do Podgórsa-Płaszowa.) 
7.36 t u mięsz. do Krakowa (k . K. L.)
8-30 wiecz. (po-iąg osobowy) do Podgón>-Bo-

narki
8,41 » (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła-

-zowa
9-38 t (pociąg pospieszny) do Krakowa

(k. Karola Ludwika)

Pi7ylazT do Tarnow a:

z Żywca.

z Wiednia 
Oświęcima,

z iudapesztu, 
Wiednia,Zwardo­
nia, Żywca, Biel­
ska, Stryja, Chy- 

-owa. Orłowa, 
Nowego Sącza.

z Mszany dolnej.

z Oświęoima. 
przez Tarn 'w  
Kobztc, Orłowa.

Tozkład jaidy 
1024(4-?)

13-15 w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa, Jasła. Orłowa 
2.23 w nocy, pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa.

11-12 przedpuł. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, Stryja 
Chyrowa.

7.40 wiscz. (p- o.) z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa.
Czas DOd ny jest według zegara pe-izteaikiego. 

urmeoie kitszonkowym nabyć mo„na po cenie 6 cnt. we wszystkich stacjach c. k. aastr. kolei państwowych lnb
u konduktorów.

Skład fortepianów I. ■I Kraków, Rynek, Krzysztofory,
W r d tW M  I r a d ik t i r  a a tz g la y : Dr. J ó z it  O r ł» w « k l. Drak. Wł. L  Aatzyta I Spółki, pod zon. lana Badowaklogt. Ddpowlodzlalay za Radak«|a: FraaaUznk Bławatki,


